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Z turonu Wiedeńskiego.
)\ iedeń. (Telefonem). Przez Ubiegłe Jwa 

święta sytuacya polityczna w Wiedniu .nie 
uległa zasadniczej zmianie.

Z jednej strony utrzymują się pogłoski, 
iż stanowisko dr. H e i d l e r a ,  mimo nie- 
przyjęcia jego dymisyi, nie jest pew nem. 
.Nie jest wykLuczoiieni, iż obecny premier 
jeszcze przed zebraniem się parlamentu u- 
fatąpi miejsca komu iirflemu. mianowicie dr. 
B a li n h a n s o w : .  obecnemu ministrowi 
kolei, który wczoraj odbył konferencyę z 
Kołeni polakiem.

Z urugiej jednak strony słychać, iż dr. 
Seidler zapa truje się na swą przyszłość bar
dzo różowo, a nawet, iifyśfl o rekonstrukcji 
gabinetu, któraby doprowadziła do pozby
cia się z niego min. Homarma i Wimimera.

K o ł o  p o  ls k i e  jak było do przewidze
nia nie widzi dotychczas żadnego powodu 
do zmiany swego stanowiska. Pisma wiedeń
skie notują przy tem wiadomość, Lz ma po
wstać związek wszystkich giup polskich, 

„Chodzi tu o wspólne postępowanie z tymi 
grupami, które niedawno wystąpiły z Koła.

Ex iex i przedłużenie mandatów.
Wiedeń. W obce tego, iż termin prowilzo- 

ryuui budżetowego upłynął z dniem 30' 
czerwca, rozpoczął się z dniem 1 lipca stan 
„ex  iex". Państwo pobiera obecnie podatki 
bez specyalnego upoważnienia. Jest ro 
czwarty stan ,,ex lex" w Auiotryi. Pierwszy 
trwał przez cz-tery dni iipoa r. 1012, drugi 
pizez cały styczeń 1014, trzeci przez 11 dni 
marca r. b.

„Slav. Gorrespó1 donosi, że na konferen
cja przewodniczących kiubór. w przyszłym 
tygodniu omawiana będzie także kwestya 
przedłużenia mandatów- do Izby posłów, 
których ważność wygasa z dniem 31 gru
dnia br.

komunikat włoski.
Wiedeń. Komunikat, wioski z dn. 30

czerwca. Na płaskowzgórai Ais i a g  o, 
gdzie wiskutek bohaterskiego opoiu naszych 
wojsk załamało się w dn. 15 czerwca ude
rzenie przeważających sił nieprzyjacielskich, 
rozwinęły się wczoraj o świcie nowe walki. 
Akcya nasza wsparta była gwałtownym o- 

'gniern działowym i dywersyjną działalno
ścią oddziałów artyleryi naszych sojuszni
ków. Włosi zaatakowali M o n t e  d i  Y  a 1 
B e l l a .  Po zaciętej watce powiodło się im 
go ię  tę wydrzeć z l.ąk nieprzyjacielskich. 
Napróżno rzucał przeciwnik w ciągu dnia i 
nocy wielkie masy. do kontrataku i krwa
wych walk. Masy te zdziesiątkowane zosta
ły  ogniem naszych fizyiierów., pociskami 
działowymi i karabinami maszynowymi na
szych lotników. Zidobytą pozycję utrzyma
liśmy w swęm pasit da ni u, biorąc nadto do 
niewoli 788 żołnierzjr i 21 oficerów, należą
cych do 4 różnych dyw izji. ■*• Zdobyliśmy 
działa, moździerze i liczne karabiny maszy- 
now e. Między doliną Frenzeili;- a Brenią ob

sadziliśmy w szturmie silny nieprzyjacielski 
punkt oparcia, biorąc do niewoli 31 żołnie
rzy i 2 oficerów.

KOMUNIKAT FRANCUSKI.
Wiedeń. Komunikat francuski z dn. 30 

bm. Francuzi wykonali szereg wypadów, 
szczególnie na zachód od Hangarid i połud. 
od Autreches, biorąc jeńców*. W ciągu miej
scowego pizedsięwzięcia na południe od 
Qurcq dotarliśmy wczoraj około g. 10 wie
czorem na przestrzeni 3 kim. do głębokości 
800 m. biorąc do niewoli 275 żołnierzy i 3 
oficerów.

W BM jU
Berlin. Pisma berlińskie zamieszczają na

stępującą wiadomość z Londynu:
biuro Reutera donosi z Gliarbinu, iż a u - 

s't r o - n i e m i e c c y j e ń c y  obsadzili I r- 
k u c k .  Ozecho-słowacy cofnęli się w kie
runku Krasnojarka.

Wiadomość tę oceniają pism\a berlińskie 
sprzecznie. Jedno z nich, jak „Lokaiaużei- 
ger“ , wyraża przypuszczenie, jź przez, obsa
dzenie Irkucka, leżącego koło jeziora baj
kalskiego w centralnej Byberyi, wojska 
czesko-słowackie mają odcięty odwrót kole
ją syberyjską na Daleki wschód.

Inne znowu wysnuwają z tego faktu na
stępstwa dla Czecho-słowaków wręcz prze
ciwne.

Robotnicy przeciw bolszewikom.
Berlin. Według' rełacyi londyńska-li, sy

tuacja rządu sowjetóiw w Moskwie pogor
szą się /. dnia na dzień. Masy robotnicze 
przeszły w ostatnich dniach w przeważają- 
cej części do obozu przeciwników bolsze
wików. Na zebraniach robotniczych zapada
ją uchwały, żądające natychmiastowego u- 
stąpienia rządu s owije Łów i zwołania kon
stytuanty.

Na pruwincyi panuje kompletna anarchia. 
Chłopi zobowiązali się przysięgą;?, iż nie do
starczą bolszewikom ani ziarna zboża. Głód 
w Moskwie i Petersburgu doszedł do skraj
nych granic.

Wschodnia .Rosya odpadła już w. zupeł
ności od bolszewików.

ARESZTOWANIA WŚRÓD KADETÓW.
Zurych. Według wieści z, Petersburga are

sztowano z rozkazu komisarza ludowego 
wszystkich członków- centralnego komitetu 
party i kadetów. Oprócz tego uwięziono sze
reg polityków, między nimi b. ministra Kisz- 
kina.

Spór o przeszłość Malinowa.
Berlin. Pisma berlińskie donoszą: ,,.\. Ziir- 

clier Z tg." stwierdza, iż we francuskich ko
łach politycznych mianowanie M a 11 n o - 
w a premierem wywarło wielkie wrażenie. 
W kwestyi tej zamieszczają pisrfni iiancu- 
skie następujące informacje: Malinow byl 
prezydentem ministrów od r. 190o do 1911. 
W r. 1915 był on zwolennikiem wystąpie
nia Bułgaryi po stronie ententy. W  mowie 
swej wjpowiedzianej d. 18 lipca 1915 rzekł

on: „Dla. mnie jest rzeczą jasną, iż pokój 
będzie dyktowała ententa. uuwtego musi 
Bułgarya stanąć po stronie zwycięzcy11. Dn. 
4 lipca, podczas narad w palaću królewskim 
oświadczył on: „Rząti obecny zdecydowany 
jest wplątać się w a wanuurę, która wciągnie 
nas w katastrofę. Przymierze z Niemcami 
sprawi, iż trzy pańątwa bałkańskie i cztery 
mocarstwa staną się naszymi wrog mii.

Podczas wojny dokonał Malinow pewnej 
zmiany frontu. Nieprzyjażń jego ku Rado
sławowi przybrała nowe formy. Ponieważ 
przymierze z Niemcami stało się faktem do
konanym i nie można go już było zerwać, 
więc Malinow przy każdej sposobności vry- 
wudził, iż przymierze to nie da spodziewa
nych korzyści.

Po p o k o j u  b r z e s k i m  wygłosił w 
Śobiuiuu senzacyjne przemówienie, wekto
rem gorzko skarżył się, iż Niemcy żądały 
od Bułgaryi koncesyi. „kusimy mieć odwa
gę otwarcie naszymi sprzymierzeńcom o- 
śwładczyć, że gdyby Bułgarya przewidzia
ła, iż sprzymierzeńcy w ten sposob będą się 
ounosili do jej imeresów, nigidyby nie sta
nęła po tej stronie, po której się obecnie 
znajduje14. Dalej protestował Malinow prze
ciw silnym rekwdzycyom obcych, używając 
przy tem słów drastycznych i przeciw wy
syłkom zboża, które kraj doprowadziły na 
skraj głodu.

Rejestrując powyższe glosy francuskie, 
zauważają pisma- berlińskie, iż Malinow w 
telegramach do kuehlimamia i Rertliiiga za
jął jitż stanowisko sprzeczne z nadziejami 
ententy.

“ H I

„Kayrada za zwycięstwo11.
Aneksyoniści niemieccy, jedna z, najbar

dziej wpływowych grup w społeczeństwie 
nieiineckiem, wrysiąpiii z nową oienzywą. 
Zda<\valo się, iż bezbrzeżne tny o potędze, 
jakimi wszeclmiemcy bawili się w pieiw- 
szycli dniach wojny, należą do bozpowuotnej 
przeszłości i że ogólne w yazeipanie, brak, 
luoinentówi, któreiby iwskazyw-ały na to. iż 
wojna obecna może być rozstrzygnięta 
przez zupełne zniszczenie przeciwnika, w j 
wrze na nich odpowiedni wpływ.

Dzieje się jednak inaczej. Każda ofenzy- 
vva, każda pomyślna bitw-a podsyca .manię 
wielkości giow wszechuiemieckich, a iście 
napoleońskie piauj zidobj wcze junkrów 
pruskich sięgają coraz to w dalsze dzie
dziny.

Z najuowiszym programem aneksyoulsty- 
cznjm  w j stąpił w „Goerirtzer Na-chrich- 
ten" lir. R o o n, wjpłyiwowy członek pru
skiej Izby panów. Urzeczywistnienie tego 
programu uważa on za Ceuditio sino qua 
11011 ukończenia wojny., wyciiodząc z zało
żenia, iż „teraz mają Niemcy siłę, iż zwycię
stw o od nich tylko zaieży, i są w tem po
łożeniu, by powalonym prżeciwmikiom nało
żyć warunki, jakie odpowiadają zw y
cięstwu11.

Tę „nagrodę ża zwycięstwo11 ujmuje hr. 
Roon w następujące punkty:

1. Nie wolno nam zawierać ani zawiesze
nia broni, ani też przerywać wojnj- podwo
dnej. Odrzucamy wszelką próbę wzajemne
go porozumienia się, dopóki choćby jedtą 
uzbrojony yAnglik znajduje się na ziemi bel

gijskiej i francuskiej, i dopóki nie stanie
my pod Paryżem łub w Paryżu.

2. Wcielenie do Niemiec t e r y  t o r y u m  
b e l g i j s k i e g o ,  tak izby Bolgią zatrzy
mując samodzielną wewnętrzną^ administra- 
cyę, pozostała pod względem gospodarczym 
i militarnym w rękach niemieckich. Odstą
pienie na rzecz Niemiec w y b r z e ż a  f l a  n- 
d r j  j s k i e g  o i f r a n c u s k i e g o  łą
cznie z C a 1 a i s.

3. Odstąpienie na rzecz Niemiec francu
skiego zagłębia kruszcowego B r i e y  i 
L  o u g  |w y.

4. F t a n c y a  o d s t ę p u j e  na<łu> 
Niemcom twierdze B e i l f o r t , T o u l i V e r -  
d u n, tudzież na wschód od nich położony 
obszar graniczny.

5. Zwrot wszystkich z a m o r s k i c h  k o 
l o n i i  niemieckich łącznie z Kiau-czau.

(i. Celem uizeczywisinienia wolności 
mórz, odstępuje A n g l i a  N i e m c o m  
iszeieg s i a c y i  f l o t o w y c h  i w ę g ł o 
w y  c h, które się później oznaczy. Gibral
tar wrraca do Hiszpanii.

7. A n g l i a  w y d a j e  N i e m c o m  całą 
swoją flotę w o j e n n ą .  ^

8. Anglia zwraca T  u r c y i E g i p t  łą
cznie z kanałem s u e ś k i m ,  a nadto 
wflzj sikie niegdyś tureckie wyspy i ob
szary.

9. Natychmiastowe opróżnienie przez en- 
teiuę G r e c j i  i przywrócenie jej dawne; 
go króla.

1U. Podział Serbii i Czarnogóry między 
Austro-Węgry i Bulgarjy.

11. Am erjka, Anglia i Francy a zwracają 
N i e  ni c o ni Ich w j d  a t k i w  o j e n n e 
(1US miliardów 'marek). Rozdział tej * omy 
uiiędzy wspomniane państwa nastąpi we
dług osobuej urnutwy, która również ozua- 

jez j ilość i rozmiar surowca, jakiego te pań- 
jstwa natyclimiast będą muisiały dostarczyć, 
j 12. O k u p a  c y  a obisadizonych obecnie 
.przez Niemców obszaroiw francinski.cn 1 bel- 
‘ gijskiL-li .będzie trwała —  na koszt tje li 
państw —  tak długo, doipóki nie zostaną 
wypełnione przez przeciwników aż do joty 
wszystkie punkty układu pokojowego.

Z niemiłosiernym uporem —  kończy hr. 
Roon —  musi niemiecki rząd państwowy 
obstawać przy lakiem sfinalizowaniu obe
cnej wojny, przyezom nie powiania wprowa
dzać go w błąd troska, czy i jakie formy 
przybierze nasze późniejsze współżycie z 
naszymi nieprzyjaciółmi, ba choćby nawet 
z c a ł y m  ś w i a t e m .  Na wszystko przyj
dzie czas11!

W obec tak „skromnych11 żądań na Zacho
dzie, ana^giczne rozwiązanie kiwestyi 
w s c h o d n i c h  gtanic Niemiec można —  
o ilehj się lny wszechniemieokie sjacłiiiły —  
z łatwością yrzewłdzie-ć.

Ruch chłopski.
W kijowskim „J Yzeglądzie polskim" w y

chodzącym pod cenzurą niemiecką ezj tamy: 
Gd osób, przybywającj*cłi ze wsi, dowia

dujemy się niektórj-ch szczegółów rucliu 
wśród włościan, ktqry się wzmógł w osta
tnich czasach, a który nosi wszystkie ce- 
chj odwiecznych ruchów- hajdamackich. 
Jest to w całem tego słowa znaczeniu ruch 
.chłopaki poia hasłem „świat dla Chłopa111,

skomplikowany oboihzmościami chwńLf 
dziejowej.

Jedna z pań, która miał; sposobność w i
dzieć się w drodze z  ludżnh z  różnych o- 
kolie Ukrainy, opowiada grozą przejmujące 
epizody i tak tłumaczy ooecnt ożywieni*1 
się ruchu.

Ludność wielka przyjęła z oburzeniem 
wiadomość o t im, że nakazarib zwracał
zrabowane po dworach dobro i że wrócić 
mają na posterunki właściciele mają kótw., 
dzierżawcy i oficyahści. Nie podoba się o- 
czy wiście nakaz oudawania*'broni, organi
zowanie nowych komitetów, wpr-ofwadz^nie 
systemu do pracy na rolL

Jak przeć, wiekami, tak i teraz opinią 
rządzą pogłoski i legendy. W  jednem miej
scu lud utrzymuje, że wszystko jest ^pań 
eka brech iia1, w innych toyie wiadomość 
podnieca do zbrojnego oporu.

Upór taki zamanifestowały pow'ary T a 
ras zeza ńs ki, Zwinogrodzlki, w  części Cher- 
soński, Kaniowski i  HumańskL Wioski, mia
steczka stanęły w  ogniu, a rozżarzone wici 
niosły się wzdłuż i wszerz, rozp.zesirzeiia- 
jąc smutek i żałobę.

Chłop ukraiiiski, wychodząc na wojnę 
niósł z sobą to przeświadczenie, że po po
wrocie ziemia pańska do niego przejdzie 
wraz z całym dorobkiem właściciela i że 
wojna w tym celu się prowadzi.. Dbecne roz
porządzenia wprawiają go w złość. Pozornie 
uległy i pokorny, przerażony groźbami od
działów karnych złożonych z ukraiików *uib 
czerkiesów, zdawał się poddany i uległy; 
klękał z pokorą przed, iwłaścicieiamf. ze łzar 
mi błagając o „pomylowanie". Odnotlł cze 
czy w nocy, błagał ;panów i ofieyalistów o 
powrót. W gruncie rzeczy jednak, nit za
pomniał o zemście i nie zarzekł się preten- 
syi do ziemi.

Towiaty, słynne w epoce hajdomaczyzflj, 
zaznaczyły się i obecnie strasznyimi czj na- 
m,i- Nizkie instynktu mas przemówiłj w ca
łej pierwotnej sile, bez obśłonek mandestu-^ 
jąc antagonizmy, nienawiść i efemstę. Pod 
wpływ-em nadchodzących viadomośc zmie- * 
niały się nastroje chłopóv,;; od poko.y uni
żonej i chytrej -do rozbestwionej* knv ioier- 
czej zapamiętałości.

Wioski Ozerepin, Medwin i Olszami o=>aoa 
fabryczna —  oraz w Zwinogiódżkim po w. 
wieś Lysianka dały hasło zbrojnego oporu, 
przeciw nowej y ładzy, nakazującej wyda
nie broni i zwrot grabionych rzeczy. Pod 
Zwdnogródką wybrnięto całą połską rodzi
nę wraz z e ‘służbą. Phrwtzcmi ofiarami. tej 
burzy stali się powracający na swe miej
sca uficyaliści. Siedmiu ich padło w  Olsza
nic, osadzie fabrycznej, kilku iw* dobrach 
•Stawiszczaóskichf P. Rowiński w Płoskią 
pow. Taraszczańskiego, .jeden w JanLzó^. 
ce. Oficya-liiści i właściciele polscy iw rękach ■* 
chłopów —  stawali się .pastwą szaieństwi 
syconego w-ćdką.

Formalne bitwyv rozegrały się pod K a 
niowem, Medwineru, Zwinogródlką i Hu- 
maiiicmj Chłopi stawali w  zupełnym ryn
sztunku ma ją ć  wozy ładowne karabinów, 
które im zostawili ucekający boiszewney, 
oraz kulomioty, dostateczną ilość prochu i 
naboi. Wystęii>o,wali przeciw każdemu, kto 

'przychodził z projektem ładu i spokojnej 
'pracy.
) W  ruchu tym nie było żadnej zrozumia
nej dla umysłu oświeconego idei socyalnej

ARTUB GRUSZECKI,

57 DLA NIEJ.
Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

—  Jaki? Może chrzciny dziecka Ma- 
rylki? —  zaśnuała się, —  ale ochrzcić mo
gą bezemnie.

—  Nie to, tylko nabycie pewnego do
świadczenia na gorącym uczynku. Mrodzi 
rudzie, jak pani, panno Kasiu, bywają tego 
przekonania, że zmiana otoczenia, miejsca, 
i ludzi, suggesitya tegoż, nastrój odimienny, 
nie mogą wpłynąć na ich poglądy... czy 
nie byłoby dobrze, panno Kasiu, przekonać 
się o tem osobiście?

—  Już widzę, że pan wyprawiłby mnie 
dzisiaj w  podróż, —  uśmiechnęła się 
z przymusem.

—  Ależ, Kasiu kochana, —  odezwała się 
dotychczas milcząca panna Henryka, —  
my oboje pragniemy nie rozstawać się z to
bą wcale, a gdy pojedziesz, będziemy rze- 
ki.ii twego powrotu z, utęsknieniem.

—  Pani wierzę, ale co ido pana Zygmun
ta mam pewtne wątpliwości, znajdzie nowe

otoczenie, nowe w-rażenia, nowe nastroje... 
i  zmieni się.

— bkądże, Kasiu, ta niewiara? —  u- 
smiechnęła się panna Henryka,

—  Czy nie wolno mi być także niewie
rzącym Tomaszem? z tą jednak różnicą, że 
dla dogodzenia fant azyl lub przez zly hu
mor nie dotykam ran, —  powiedziała z ha- 
mowanem rozżaleniem.

—  Kasiu, Kasieczko. co się stało? czy 
dotknęłam cię ozem ibetziwiednie?

—  Nie pani, pani jepp zawjsze bardzo do
bra, delikatna i współczująca,

—  Jam winowajca! —  zaśmiał .się ura
dowany UgOrski z .twarzą rozjaśnioną, —  
i dla mnie oburzenie pani jest najpiękniej
szą muzyką.

—  Coś tiu jest iwi nieporządku, —  u- 
śmiecłmęła 's ię dobrotliwie panna Henry

ka, —  Kasia ;się gniewa i; pewno ma Taeyę, 
a ty, zamiast przępi-uisić jako gospodarz, 
jeszcze się śmiejesz.

—  O, pan Zjgmuoit do drwin i wyśmie
wania jedyny, —  mówiła Kasia pół gnie
wnie, aie oczy śmiały się radośnie, bo jego 
powątpiewanie o jej stałości cieszyło ją te
raz i bawiło. .

*— W ie pani, panno Kasiu, —  przemó
wił Ugoi&ki, —  wracając do interesu, mo- 
żetoy peni jednak nie jechała. —  doradzał

[poważnie, bo uprzytomniwiszy sobie jej nieo- 
' becność, odlcziui jaka pustka będzie wokoło.

—  U, nie, już się zdecydowałam i jadę.
—  Dkądże to nagłe postanowienieV —  

spytał z odcieniem niezadowolenia.
—  Mam ważne powody. Najpierw ucie

szę ojca, uasiępuie ustaną może nowe za
mysły mamy, wreszcie nabędę doświadcze
nia właściwego ludziom nieufającym, —  
zaśmiała się, —  w końcu, moj wyjazd bę
dzie pjzjijemną odmianą wśród ciągłych sło
dyczy.

—  Pani jednak rada, że porzuca Wroto- 
wice i nas, —  powiedział nie bez żału.

—  Teraz nie pumugą jiuż żadne argu- 
menta, — mówiła swobodnie, jednak w to
nie można było wyozuc stanowczość, —  
pan lunie nie zna, alle dotrzymuję posta
nowienia, .nawet wbrew sobie... Fan zape
wne lepiej pamięta te siewa poety: „A  choć 
mu serce pęka, śmiech innie bierze11,czy tak?

Lokaj zawiadomił, że obiad podano, pan
na Henryka szybko iwyszł?, ażeby zilustro
wać stół,* a (górsk i rzekł z uśmiechem, 
którjm  pokrywał niepokój:
. —  Nie przypuszczałem, że pani może być 
zawziętą.

Wstała z fóteiika i zwróciła ku niemu 
twarz piękną, wćsołą, mówiąc:

—  Wstępuję w ślady mistrza, ażebym

'dobrze rozważyła, zanim coś powiem, bo 
słowo raz wyrzeczone ucizciwngo zawsze zo
bowiązuje.

■—  No, trudno, —  westchnął, —  i na dłu
go pani jedzie?

—  Chciałabym na tydzień, aie nie wiem 
czy mi się uda, bo może nie puszczą mfne 
pized świętami.

—  Smutno tu wędzie bez pani.
—  Czy sądzi pani, że mi wesoło?... I nie 

zapominaj pan o mnie, ja będę pana zawsze 
wspominała, każdej chwili dnia i nocy, —  
a widząc jego rozczulenie i żal, dodała 
szeptem słodkim: —  mój dlrogi. mój miły, 
nie utrudniaj mi wyjazdu, —  i uniósłszy się 
na pakach ucałowała jegc czoło.

. Pochwycił ją w ramiona, przycisnął do 
siebie i złączył ich długi, ognisty pocału
nek. Posłyszała Kasia dźwięk talerzy 
w przyległym pokoju, odsunęli się od siebie 
cokolwiek, a Ugorski z biyszczącemi oczy
ma powiedział półgłosem z wieikiein uczu
ciem:

—  Kocham!
Kasia spojrzała na niego półzamgjpnemi 

oczyma i jak dalekie echo szepnęła:
—  Kocham...
Ze szimerem otworzyły się drzfWL, W nieb 

stanęła panna Henryka mówiąn-:
—  Czekam... zupsa wystygnie.

xin.
—- Dobrze, że przyjechałeś, panie Zyg

muncie, —  mówił Darzynowski witając U- 
gorskiego, — ^już miałem posyłać do ciebie, 
taki jestem niespokojny 0 te zarekwirowa
ne konie. Czy udało ci się co ocalić?

—  Dwadzieścia koni uwolniono z reLw i 
zycyi, za każdego-dałem łapówki dwadzie
ścia rubli.

—  Jeszcze i tak szczęśliwie. Zaraz, swró- 
cę czterysta ruł<łi, jak .yilko p: zesuną mnie 
do kasy-... to bieda, gdy chodzić nie mo
żna. —  westchnął z, żalem.

—  O pieniądze nie ma gwałtu, a jak 
zdrowie?

—  Uszłoby, gdyby nie te nogi, i nie uwie
rzysz, panie Zygmuncie, jak to nudno być 
przykutym do wózka

—  Wyobrażam sobie... a od panny Kaś 
bjdy jąkie wiadomości?

‘ — Wczoraj p-zyszła kartka..
—  Kiedyż pirzj jedzie?
—  Nie iwiadomo... Przeszło sześ,* tygo

dni siedzi tam, na Ukrainie. Bvls dwukro
tnie na dworcu i z, powodu nawały wojska, 
jadącego do Galicyi nie mogła dostać bile- 
iu . Pociągi tylko dla wojsaofWYch. cywft- 
nych nie pnafaczają,

d b  Ogłan u d u l t
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lub nacyoualnej, były to wybuchy instyńk 
tów złych, nie dających się już niczem ująć 
i ułagodzić. Złość wyładowywała się i na 
mniej skrzywdzony cii współbraci. Jeżeli 
paliła się chata Semena, 'to ten podpala 
chatę Petra, Pyłyp wskazywał na równie 
winnego Mychałkę i tak dalej i dalej, ży 
wiołowo, iozlewała się walka wszystkich 

przeciwko wszystkim.
Calutkie wsie ulegały zniszczeniu. Spało 

no Łysiankę, JanŁszówkę, Bohatyrkę i w, 
in. Były to po części wymierzone kary, po 
części własny samorząd wsi. Droga na prze 
stizeni między Białą Cerkwią a Stawiszeza 
nu i Jezierną stała się nie do przebycia 
powodu napadów i zabójstw. Drutty tele 
grafictzne poprzecinane przerywały komu 

nikaeyę między mieszkańcami i spokojnymi 
pracownikami wsi lub miasteczek, W ro
wach czatowali włościanie, nie dopuszcza 
jacy do naprawienia zerwanych drutów.

Niedobitki band i  pod Kaniowa i lluma 
nia zaczęły formować nowe bandy, te raz 
chodziły się po' wsiach, agitując w imię re 
wolucyi i zasłyszanych bolszewickich idei 
Grożono przy tern, że jeśli mieszkańcy da 
mej wsi nie złączą się z nimi, będą zamordo 
wani łub spaleni.

Starsi i  zamożniejsi gospodarze oparli się 
namowom, lecz wskutek przerażenia wiele 
wsi wyludniło się. Jak niegdyś wygnańcy 
nasi, tak obecnie ukraińcy włościanie gro 
madzili na wozach swój dobytek, zabierali 
dzieci i bydło i uciekali w  pole przed wła 
dzami lub też przed własną bracią. Do banc 
jednak przystawały chętnie gromady nie 
dorostków od 15 do 17 lat oraz żołnierze 
z frontu wróceni. Porozumiewały się co do 
tego wioski, zbierano broń, konie na fol 
warkach —  aresztowano pozostałych wła
ścicieli, zwoływano jeźdźców i ochotników 
pieszych do Taraszczy, gdzie wyznaczono 
punkt zborny.

Tam rozpoczęła się bitwa pod hasłem 
wyrżnięcia panów, żydów, oraz c-zynowni- 
ków. Jak widać, pomimo że wiele się od 
mieniło, pozostały te same hasła hajdama
ckie z przed wieków.

Ze Stawiszcz i Taraszczy, gdzie nie było 
dostatecznej załogi, uciekać .musiała inteli 
gencya, przeważnie polska, której palono i 
rabowano domy. Uciekali pod gradem kul 
chłopskich, Chowając się w zibożach i ro
wach. Uciekali gnani paniką i przygniata- 
jącem uczuciem zniszczenia i bezdomności, 
aby ratować już tylko życie.

Mieszkańcy Ożocbówki, ostrzeżeni przez 
włościan, o zbliżeniu się bandy i obecno
ści wśród nich niedoszłych morderców p. 
Przecławskiego, uciekli przedostając się pie 
szo z wielu trudnościapii do Białej Cerkwi 
i Kijowa.

Ostatnie wieści dotąd nie wyjaśniają do
kładnie sytuacyi. Większe siły wojska rzą
dowego stanęły w Taraszczy, która podo 
bno, jest już uspokojona. Pod Humaniem i 
Kaniowem oraz Zwinogródką nastaje po
kój.

IloŚć ofiar nie obliczona. Co chwila uka
zujące się łuny pożarów przejmują grozą. 
Jeziorna, osada fabryczna wyludnia się 
Właściciele Lichaczychy pp. Ułaszynowie 

zatrzymani w ucieczce L zaaresztowani 
przez włościan; dwie panie wzięte jako za
kładniczki przez chłopów; jedna z nich star
sza, ranna; ojciec rodziny, oraz jeden z sy
nów zginęli bez wieści, drugi syn ciężko 
ranny w szpitalu wołodarskim.

O przywróceniu ładu gospodarczego i o  
powrocie pracowników' na razie mówić nie 
można. Chwieje się na szali już nie mienie 
tylko, ale życie

* * *
Groza wypadków rośnie, każda chwila 

nowe zatrważające przynosi wieści
Osada fabryczna w  Tarajsizczańskłm po

wiecie —  Luka płonie —  mnóstwo oficyall- 
6tów  zabitych —  palą wsie w skwirskim po 
wiecie w  Kobzowatej powtarza się upor
czywie wiadomość o zamordowaniu całej 
rodziny doktora Grabowskiego ze wsi Ko- 
ezowatej, tegoż powiatu. —  Bogusław 
w pofw. Kaniowskim zajęty przez bandy 

włościańskie. Załoga cofnęła się do Miro- 
nów kl

Z życia T. S. L.
W sobotę i niedzielę obradował w Krakowie 

Zarząd Główny T. 8. L. W obradach wzięli u 
dział: Dr. J. Bandrowski, Dr. E. Adam, Dr. 0- 
pieński 1 T. Zajączkowski ze Lwowa, prof. A. 
Mohr z Sambora, prof. J. Owiński z Rzeszowa, 
p St. Szymański z Jasła, Dyr. K. Piątkowski 
z Orłcwej, Dr. A. Mikulski' z Warszawy, oraz 
pp. J. Piwocki, Dr. W. Kahl* Dr. T. Grabowski, 
W. ostrowski, E. Piechnik, St. Rymar, Dr M. 
Świgost, E. Kostecki, Dr. T. Dwernicki i Dr. 
M St&rzewski z Krakowa

Pod obrady wzięto kilkanaście spraw we
wnętrznych Towarzystwa, a w tem kilka ogól
niejszej natury. Z wniosków Komisyi szkolnej, 
ciganizacyjnej i finansowej przedstawionych 
przez referentów Dra Opieńskiego, Piątkow
skiego,i Rymara na uwagę ogółu zasługują na
stępujące:

1. Zarząd Główny 1’. .S. L. przyjmuje ofertę 
Komitetu budowy Domu polskiego w M o r a w 
s k i e j  O s t r a w i e  w sprawie Domu polskie
go w Morawskiej Ostrawie.

2. Zarząd Główny T. 8. L. przyjmuje propo- 
zycyę Macierzy szkolnej i Komitetu szkoły wy
działowej polskiej w P o l s k i e j  O s t r a w i e  
i uchwala przenieść 3 klasy paraleine szkoły 
wydziałowej z Moraw skiej Ostrawy do Polskiej 
Ostrawy.

3. Zarząd Główny T. S. L. uchwala nabyć 
od p. Saka w L i p n i  ku parcelę tuż obok za
kładanego przez T. S. L. Internatu dla uczniów 
Seminaryom na ogród warzywny dla Internatu.

4. Zarząd Główny T. S. Ł. przyjmuje do wia
domości sprawozdanie z przygotowań do zało
żenia: Szkoły handlowej w 0 r ł o w e j, 3-ciej 
klasy .szkoły wydziałowej w Oświęcimiu, och
ronki i pierwszej klasy szkoły, wydziałowej w 
Brzeszczach i poleca prezydyuni i Wydziałowi 
ścisłemu doprowadzenie przygotowań do koń 
ca tak, aby od września wszystkie te nowe pla
cówki mogły wejść w życie.

5 Zarząd Główny T. S. I., poleca Wydziało 
“wi ścisłemu, aby odniósł się do zarządów miast 
południowo-zachodniej Galieyi, a zwłaszcza po
wiatów bliżej granicy położonych z przedsta 
wieniem pilnej potrzeby zorganizowania w tych 
miastach szk#ł wydziałowych męskich.

6. Zarząd Główny T. S. L. aprobuje uchwałę 
swojej sekcyi wschodniej odnośnie do zasad 
wypłaty renumeracyi nauczycielstwu, zajętemu 
w szkołach, założonych przez T. S. L, w Gali 
eyi wschodniej.

7.- Zarząd Główny T. S. L. upoważnia prezy- 
dyum do wy piaty zaliczek na koszta wyjazdu 
dzieci ze szkół T. S. L. na Ś l ą s k u  i Mo r a  
w a c h ’ na wakaoye do Ualicjyi oraz poleca 
prezydyum czynną pomoc w zorganizowaniu 
aprowńzacyi dla nauczycielstwa kresowych 
szkół T. Ś. L.

8. Zarząd Główny T. S. L. przyjmuje do wia
domości sprawozdanie prezydyum z kroków 
podjętych u rządu i czynników parlamentar
nych, celem przejęcia przez rząd z a k ł a d ó w  
ś r e d n i c h  T. S. L. i Macierzy szkolnej. Za
rząd Główny T. S. L. dziękuje prezydyum ser
decznie za energiczne kroki i solidaryzuje się

nimi jednomyślnie. Zarząd Główny wyraża 
żal. że-, niestety, to uzasadnione i przyjęte przez 
rząd żądania T-wa nie znalazły dość silnego 
poparcia u polskich ministrów', a w szczegól
ności u ministra oświaty, J. E. Dra Ludwika 
Ć w i k l i ń s k i e g o .  Tę uchwałę należy ogło
sić wraz z przedstawieniem dotychczasowych 
zabiegów T. 8. L. oraz podać ją do wiadomości 
polskich ministrów. Równocześnie Zarząd Głó
wny T. S. L. poleca swemu prezydyum czynie
nie dalszych starań w tej sprawie.

9. Zarząd Główny przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie organizacyjne, szkolne i finanso 
we. a równocześnie uchwala podać do publicz
nej wSadomości, że D a r  n a r o d o w y  3-go 
Maja po dzień 28 czerwca przyniósł 291.489.89 
koron i prosić społeczeństwa o dalsze ofiary 
celem pokrycia reszty deficytu, który wynosi 
razem 489.000 koron.

10. Zarząd Główny' T. S. L. zatwierdza regu
lamin „ F u n d u s z u  bur s  im. A. F  o t o- 
c k i e g  o“ i uchwala fundację tę, która prze 
kroczyia kwotę 100.000 koron, wprowadzić w 
życie: odsetki od funduszu tego pójdą na pro 
wadzenie burs polskich.

W dalszym ciągu omawiano sprawę założe
nia Muzeum i instytutu oświatowego, sprawę 
Dómów ludowych, sprawę zorganizowania po
mocy dla młodzieży' handlowej i rękodzielni
czej i organizacyi szkolnictwa w Polsce. Obra
dy te zajęły cały' drugi dzień obrad.

Walny Zjazd T. S. L. odbędzie się tego roku 
w dniach 28 i 29 września w Przemyślu.

W południe w niedzielę zostało prezydyum 
T. 8. L. przyjęte przez Ks. Biskupa Sapiehę, 
który łaskawie przyrzekł dalszą pomoc K B. 
K. w celu wyżywienia dzieci szkolny ch i per 
onalu naucz, szkół T. S. L.

Podczas sobotnich obrad uczcił Zarząd Głó
wny T. S. L. d w u d z i e s t o l e c i e  prezesu
ry * Dra E r n e s t a  B a n d r o w s k i e g o  
Dwadzieścia już lat stoi prezes Dr. Bandrowski 
na czele Zarządu Głównego T. S. L. — w za
rządzie zasiada od założenia. Do Jubilata prze
mówili serdecznie wiceprezes Dr. Ernest Adam 

wiceprezes Macierzy szkolnej Dyr. Kazimierz 
Piątkowski. Wieczorem podejmowali -członko
wie Zarządu Głównego T. S. L. swego prezesa 
zbiorowo w restauracyi Hotelu Pollera.

R K O N I K A .
Z miasta.

RADA M. KRAKOWA. We czwartek i pią- 
ek odbęuą sję posiedzenia Rady miejskiej. 

Między muemi na porządku dziennym znajdu
ją się sprawy przed mżenia urzęunikom i siuż- 
uie dotychczasowego dodatku drożyźnianego 
na rok następny, przyznanie jednorazowego 
uodatku analogicznie do już przy znanego przez 
rząd dla funkeyonaryuszy państwowymi, spra
wa organizacyi miejskiej fabryki materyatów 
budowlanycn, ustawa o szyldach, regulamin o- 
gniowy, regulowanie taryfy' opłat za wywóz 
nieczystości, regulacja małego Fłaszowa z po
wodu odbudowy wojną zniszczonych domów 
szereg drobniejszych spraw iregulacyi' ulic, 
wreszcie ua posaedzeniu tajnem kilka spraw 
osobistych i szereg emerytalnych.

DESZCZE. Dzisiejszej nocy prawie bez prze- 
tanku padał deszcz i pada dalej od rana, czę- 
to z dużeru nasileniem. Niebo zasnute gęsterm, 

szaremi chmurami, nie usposabia do nadziei, 
iżby wnet opady ustały. Wisła pod Krakowem 

powodu wielotygodniowej posuchy dzisiaj do
piero dochodzi do stanu normalnego. Jak uas 
informują, wczoraj powierzchnia wód na Sole 
pod Oświęcimom była tylko trochę wyższą niż 
normalnie. Gdyiby' przez cały dzień dzisiejszy, 
noc i dzień jutrzejszy padał deszcz nieprzerwa
nie, stan Wisły pud Krakowem, zasilanej wiel
kimi dopływami rzek górskich, znacznie by się 
podniósł. Na razie o wylewie Wisły — rzecz 
prosta — mowy niema, wylewu rzek górskich 
spodziewać się jednak można ryehło w razie 
dalszych opadów.

ODBUDOWA GALICYI. Dzisiaj w Krzyszto- 
foraoh w biurze prezydenta C. O. G. Herbsta 
rozpoczęła się pod przewodnictwem szefa sek
cyi Landy kouferenpya, która roztrząsa sprawy 
finansowe, związane z odbudową Gałicyi. W 
konfereneyi biorą udział reprezentanci mini
sterstwa i referenci C. 0. G. Konferencja ma 
potrwać dwa dni.

SMUTNA DOLA NAUCZYCIELSTWA LU
DOWEGO. Ze wszystkich stron kraju docho
dzą skargi na straszną wprost nędzę, jaka 
sroży się wśród rodzin naszych nauczycieli 
tak na prowincyi, jak niemniej w miastach i 
miasteczkach galicyjskich. Głód zmusza do de 
zercyi z posterunków, których ważność doce
nić trzeba zwłaszcza wśród szerzącego się bol- 
szewizmu na wsiach. Jak może przeciwdziałać 
ruchowi temu nauczyciel lub nauczycielka, 
którzy' są srożej dotknięci ciosami nędzy, jak 
najuboższy proletaryat wiejski. Zagadnienia t 
polecamy gorąco czynnikom miarodajny m, aby 
póki czas postarali się o złagodzenie nędzy, 
temwięcej, że szkolnictwu naszemu grozi maso
wa dezereya sił nauczycielskich.

Posiedzenie nauczycielstwa ludowego powia
tu krakowskiego w sprawie obecnego położe
nia odbędzie się w sali Rady pow. w piątek
0 11 przed południem.

ODZIEŻ DLA URZĘDNIKÓW. Ze sfer urzę
dników Magistratu otrzymujemy Anformacyę, 
że magistrat nie 'postarał się dotychczas o zao
patrzenie swych urzędników' w obuwie i odzież 
z zapasów centralowy eh. Inne kategorye urzę 
dników otrzymały już z tego źródła zarówno 
buty, jak ubrania, względnie niateryały. Jak 
na stosunki dzisiejsze, towar Jest względnie 
mało drogi, więc otrzymanie go ułatwia urzę
dnikom „przetrwanie11 i odciąża choć w czą
steczce ich fatalnie wyglądający budżet. Na 
leży spodziewać się, że magistrat poczyni w 
tym kierunku jak najspieszniejśze kroki, aby 
przyjść swym urzędnikom z pomocą, która 
przecież oprócz zabiegów, żadnych kosztów 
materyalnyieh za sobą nie pociąga. Są całe ka
tegorye urzędników magistratu, jak n. p. ko
misarze targowi, egzekutorzy i komisarze ob 
wodowi. którzy szczególnie niszczą odzież i o- 
buwie przy wykonywaniu obowiązków' służbo
wych —  inni również powinni korzystać z u- 
łatwienia, które im się,słusznie należy.

PO UKOŃCZENIU SZKOŁY WYDZIAŁO
WEJ. Dokąd idzie młodzież krakowska po u- 
kończeniu szkuty 3-kiasowej wydziałowej? Ra
da szkolna okręgowa miejska przeprowadziła 
w szkołach wydziałowych krakowskich bada
nia, dotyczące zawodów, jakim młodzież zamie
rza się poświęcić po ukończeniu szkoły wydzia
łowej. Wynik tych badań jest następujący: Na 
331 uczniów promowanych: 90 zamierza sic da
lej kształcić, jak szkoła realna, lub 4 klasa wy
działowa, 20 do seminaryum nauczycielskiego 
49 do szkoły handlowej, 63 do szkoły przemy
słowej, 15 do szkoły rolniczej, 6 do innych 
szkół zawodowych, 49 do terminu, 24 do han
dlu na praktykantów, 4 do kolei, 2 do poczty,
1 do biura, 1 do klasztoru na braciszka, a 7 o 
bierze zawód po wakacyach,

Uczenie promowanych 851. Z tych: do szkół 
ogólno kształcących jak tieeum, gimnazjum, 4 
i 5 wydziałowa 332. do seminaryum nauczyciel
skiego 82, do szkól handlowych 257, do szkoły 
przemysłowej 37, na kiusa buehalteryi 18, do 
szkoły gospodarstwa, domowego 8, do zawo
dów rękodzielniczych 12, na praktykantki do 
handlu d  do biura 1, do apteki 1, do poczty 2, 
zostaje w domu 92.

OTWARCIE KURSU. Wakacyjny kum dla 
nauczycieli: Teorya i praktyka klasy elemen
tarnej w'edile zasad „szkoły pracy11 rozpoczął 
się w poniedziałek l  b, m w szkole-wydziało
wej męskiej im. św. Jana Kantego.

Uroczystego otwarcia kursu poprzedzonego 
nabożeństwem w kościele 8. 8. Felicjanek do
kona! radca Dobrzański, zwracając, uwagę na 
znaczenie, i w ażność nowych prądów w naucza
niu elementariieni znanych pod nazwą „Szkoła 
Pracy11 i na konieczność zaznajamiania się z 
tym nowym ruchem i zachęcił uczestników do 
gorliwej i sumiennej pracy na kursie. —  Dyr. 
M^ciołowski, kierownik kursu zaznaczył, że 
tylko wypróbowane i nasze narodowe właści
wości uwzględniające metody mogą być punk
tem reformy szkolnictwa ludowego, wskazał 
na konieczne poznanie kierunków nowych ale 
przestrzegał równocześnie przed bezmyślnem 
ich naśladownictwem. —  Dr. Henryk Rowid 
wygłosił wykład ws.tępny pod tytułem „Roz
wój kultury a wycłijowailifi11. Na kurs zapisało 
ię 50 uczestników i uczestniczek.

FUNDACYA DLA UBOGICH Ś. P. JERZE
GO GAFFErsKl. W duiu 28 czerwca b, r. od
było się w magistracie pod przewodu, wicepr. 
Koliego posiedzenie komitetu dla rozdziału 
wsparć z odsetek oU fundacyi ś. p. Jerzego Gaf- 
fenki za rok budżetowy 1917/18. Komitet przy
znał: 25 ubogim wsparcie po 10 K. to jest 2.>0 
K. 50 ubogim po l.i K. t.o jest 750 K. 40 ubo
gim po 20 K. to jest 800 K. 21 ubogim po 30 
K. to jest 630 K. Razem przeto 136 ubogim su
mę 2430 K. Po asygnowaniu tej kwoty przez 
gl’. Kasę miejską wezwie M. Biuro ubogich 
(juzy ul. Poselskiej 8) te osoby, którym komi- 
sya przyznała wsparcie i dokona wypłat u- 
chwalonyeh kjcot.

„OGONEK OKRADZIONYCH1. Wzmagają
ce się w naszem mieście w zastraszający spo
sób włamania i kradzież** spowodowały, że w 
urzędzie policyjnym pod Zamkiem w saii rapor
towej znajduje się od dłuższego czasu istny 
magazyn skradzionych ubrań męskich i dam
skich, pościeli, bielizny, futer, biiuteryi i t. ,p. 
Osób okradzionych w Krtakow-ie jest tak wiele, 
że nieina mowy, aby ci. którzy przychodzą do 
tego urzędu, mogli sw obodnie w sali raporto
wej rzeczy' te obejrzeć, sczukająe swej własno
ści. Wobec tego, okazała się potrzeba wynisz
czania do sali po parę osób i oto utworzył się 
zorganizowany \vedfc wszelkich prawideł po
rządku i bezpieczeństwa pod dozorem policy- 
anta —  „ogonek okradzionych11.

NIEMA KROCHMALU! skarżą się gospody
nie nasze i ci, co zaw'sze chodzili wykrochma- 
leni. Stąd pochodzą wysokie ceny, jakie dziś 
pobierają pralnie, które brakiem mydła i kro
chmalu usprawiedliwiają swoje wysokie cenni
ki. Jest to zapewne także skutek wojny, ale 
jest i dużo naszej nieporadności.

Z Polski I ze świata.
KOLONIE WAKACYJNE T. O. M. W KRÓ

LESTWIE. Zach. gal. Tow. ochrony dzieci i 
młodzieży organizuje kolonie wakacyjne w 
Królestwie Polskiem. Akcya ta, niesienia po
mocy polskiej młodzieży, spotkała się w po
wiecie miechowskim z żywem uznaniem i ma- 
toryalnem poparciem właścicieli dóbr i obywa
telstwa.

Na cel ten złożyli hojno dary pp.: Godlewska, 
z Miechowa, Godlewski z Marchocic, Waltero
wie z Jaksie, Dembski z Komorowa, Rudzki z 
Zarozów, Szpor z Rzemiędzic, inż. Ponikiiewicz 
dyr. gimn. Lech, Bulisz z Czuszowa, Preveaux, 
Schlesinger z Charznicy, Stow. „Młot“ z Mie
chowa. Swrnje czynne poparcie przyrzekli pp.: 
Popiel z Czapel W. oraz Morawski z Mianocic. 
Srawrą kolonij wakacjjnych zajmują się bardzo 
żywo pp.: Godlewska i Kuleszowa, oraz pp.: 
Drzewiecki i Zaporski z Miechowa. Pierwsza 
kolonia wakacyjna do Miechowa, złożona z 60 
człopoów' ma wyruózyć z Krakowa w sobotę 
dnia 6 lipca.

Wszystkim powyższym szlachetnym miłośni 
kom polskiej młodzieży składa T. O. M. wyra
zy najgorętszej podzięki.

NOWY TEATR W WARSZAWIE. Jak do 
noszą pisma warszawskie, w' zbliżającym się 
sezonie powstanie w Warszawie „Teatr Sztuki11 
pod dyrekcyą p. Stelli Olgierd, znanej w sfe
rach literackich Warszawy gorącej miłośniczki 
teatru. Za wzór nowemu teatrowi służyć mają 
teatry Rejane i „Des Arts11. Zespół artystyczny 
stanowić mają pierwszorzędne siły sceai poi 
skich.

ZAPIS NA NAUKOWE CELE ROLNICZE.
Zmarły przed kilku dniami Zdzisław Czarnów 
ski, właściciel Kątów w powiecie gostyńskim 
(Królestwo Polskiej, zapisał 70 tysięcy rubli 
na fundusz żelazny, od którego odsetki mają 
być przeznaczone w połowie na nagrodzenie 
książki o gospodarstwie rolnem, w połowie na 
stypę ndyam dla absolwenta wyższej szkoły 
rolniczej, pragnącego poświęcić się dalszym 
pracom naukowym.

KONTAKT MIĘDZY BANDYTAMI. Funk- 
cyonaiyusze policyjnego Biura bezpieczeństwa 
we Lwowie wykryli onegdajszej nocy' szajkę 
bandytów na Kiepurowie, która pozostawała 
w ścisłym kontakcie z „fachowymi11 towarzy
szami w Krakowie, udzielała im od czasu do 
czasu u siebie gościny i cennych „wskazówek11 
Policja aresztowała na Kiepurowie ośmiu rze
zimieszków, którzy prowadzili formalne biuro 
wywiadowcze dla złodziei pożal wowskich'. 
Stwierdzono to z listów, jakie wpadły w ręce 
poiicvi, a które są podstawą dalszego śledztwa.

TAJNA GORZELNIA WE LWOWIE. Straż 
skarbowa oitkryła we Lwowie, w doinu Kaufa 
i Lernera przy ul. Żółkiewskiego 1. 73 poitaje- 
lmiv! wyrób wódki.

PRAKTYKI LICHWIARSKIE. * Z Kołomyj- 
skiego donoszą do „Ludu katol.11: W powiecie 
kołomyjskim są dwie ładne kolonie polskie, je
dna św. Józef, druga św. Stanisław, które 
wskutek działań wojennych bardzo ącierpiały, 
bo około 400 gospodarstw zupełnie zniszczono, 
gdyż i mieszkańcy7 na rozkaz armii musieli o- 
puścić swe mieszkania w miesiącu maju w fo
ku 1915. Z powrotem przyszli w lipcu roku 
1917. W miejsce domów porobiły- sobie tułacze 
rodziny ziemianki i tam mieszkały, równocze
śnie robiąc starania, bv im nasze „sławne11 
ćentrale udzieliły pomocy materyalnej. Tu lasy 
dookoła posiada żyd Zimand, który w niemo
żliwy sposób zdziera z.a materiał, to też bie
dacy nie chcąc dać z siebie wyciągnąć, i tak 
już w yssanych ostatnich soków, zw'.róc.ili się do 
Zarządu lasów w Koiomyi, zakupując surowiec 
budulcowy- i składając do kasy odpowiednią 
kwotę zaliczki. —- Upewnieni włościanie w licz
bie około stu udali się później do lasu celem 
przygotowania materyału. Ale jakież było ich 
zdziwienie, gdy iin oznajmiono, że zakupione
go materyału nie dostaną, gdyż wćzoraj wszy
stek wyrąb tych iasóiv zakupił przedsiębiorca 
żyd Zimand. Złożone zadatki mogą sobie ode
brać w kancelaryi, zaś o potrzebny materyał 
muszą siię z nim już układać, gdzie oczywiście 
zapłacą za budulec kilkadziesiąt razy drożej.

Czas już najwyższy, by nasze cale społe
czeństwa przeciw tak niecnym i haniebnym 
praktykom z całą energią zaprotestowało, a 
posłowie nasi wr parlamencie tę sprawę podnie
śli.

PAPIER ZAMIAST OBRUSÓW. Pisma po
znańskie donoszą: Obrusy i serwetki znikną

dniem 1 lipca ze stołow w reslauracyach' i 
Kawiarniach ounosnie eto rozporządzenia Urzę
du Rzeszy z 8 czerwca. Wolno będzie podawać 
erwetki papierowe oraz nakrywać stoły obru

sami papierowemu
„H1SZ.PANSKA CHOROBA* W NIEMCZECH 

Pisma niemieckie donoszą, iż masowe zasła- 
t.mięeia, które przed niedawnym czasem wystą
piły w Hiszpanii pojawiły się niespodziewanie 
w Norymberdze. W wiciu biurach i wairszta- 
tach pracy nagle zachorowała większa liczba 
osób wśród objawów osłabienia i gorączki. We
dług wszelkiego prawdopodobieństwa ma się do 
czynienia z influenzą.

ZGON SYNA RESZKEGO. Jak pisma nie
mieckie donoszą, w bitw ie pod Compiegue padł 
walcząc w szeregach francuskich Jan Reszke, 
jedyny syn znanego śpiewaka polskiego.

BEATYFIKACYA ARABA. W „Misyack ka
tolickich11 Czytamy: 18 września 1569 r. zmu
szali mahometanie z Oranu (Algier), ażeby się 
zaparł wiary Chrystusowej, jednego biednego 
Araba, który w swej młodości został ochrzczo
ny przez księdza hiszpańakiegn imieniem Hie
ronim. Wooec jego odmowy, złapano go i za
murowano żywcem do wieży świeżo budującej 
się twiierdzy. Wieść o tem zdarzeniu przecho
wała się dokładnie. Dnia 27 grudnia 1853 zna
leziono przy burzeniu starych murów fortecz- 
nych resztki męczennika. Wycisk ciała wr mu
rze wykazywał w najdrobniejszych szczegó
łach kształty, ułożenie członków, a nawet rysy 
twarzy, które tchnęły wielkim spokojem. Resz
tki relikwii przeniesiono wtedy do katedry w

Algierze. Pins IX. ogłosił wyznawcę godnym 
beafyfiikacyi. Od tego czasu zapoznano się bli
żej z dziwną tą historyą i obecnie Stolica św'. 
podjęła na nowo ostatiue czynnośeL procesu 
beatyfikacyjnego.

POWRÓT DO ROSYI. Jak donoszą z Białe
gostoku. rozpoczęto tam już wydawanie po
zwoleń na powrót do Rosja poddanym rosyj
skim i państwa ukraińskiego. Pierwsza partym 
wyjechać ma z Białegostoku w tych dniach. 
Do Rosyt wracają, według doniesień pism żar
gonowy cli, głównie żydzi.

TUNEL POD GIBRALTAREM. Król Alfons 
hiszpański upoważnił inżyniera p.'Mariano Ru- 
bio, do opracowania projektu kolei żelaznej 
7. Hiszpanii do Maroka z tunelem pod cieśniną 
Gibraltarską. '

Zawiadomienia i komunikaty.
KONKURS NA POSADY W SZKOŁACH

T. S. L. Zarząd gl. T. 8. L. ogłasza konkurs 
na następujące posady na r. 1918/19: W Gimna- 
zyaoh iealuych w B i a ł e j  i w O i ł o w e j :  1 
filologa klasycznego, 1 romanisty, 1 germani
sty', 3 historyków, 1 matematyka, 1 do nauki 
rysunków. W Seminaryum w B i a ł e j :  Przy
rodnika, matematyka z fizyką, muzyka, polo
nisty. Do szkoły wydziałowej męskiej ćwiczeń 
w B i a ł e j :  1. i II. grupy wydziałowej. Do 
szkoły wydziałowej w C z e c h o w i c a c h :
II. i 1H. grupy wydziałwej. Do szkół w Mar y -  
a ń s k i c h  G ó r a c h  1 P r z y w o z i e  po je
dnej sile I. i H. grupą wydziałową, oraz 3 siły 
z kwalif. Do szkoły wydziałowej w M or. O- 
s t r a w i e :  H. grupy wydz., 2 z HI. grupy 
wydz. 5 sił z kwalif. Do szkoły w- R a d w a n i 
c a c h :  2 sił z egzaminem kwalifikacyjnym. 
Pobory: płace i dodatki, tak, jak w kraju, o- 
raz speeyaluy dodatek kresowy T. S. L. W' wy
sokości: 1.080 K. dla sił z egzaminem kwalifi
kacyjnymi, 1.200 K. dla sił z egzaminem wy
działowym, 1.300 K. rocznie dla sił z egzami
nem profesorskim. Podania bez stempla wno
sić należy' na ręce Zarządu Gł. T. S. L., Kra
ków, ul. św. Anny 5. możliwie szebko.

PÓŁKOLONIE DLA DZIECI. Sekcja półko
lonii Towarzystwa walki z gruźlicą zawiada
mia, że otwarcie półkolonii w Parku Lasoc
kich w Dębnikach i w Podgórzu nastąpi dnia 
3 lipca b. r. t. j. we środę. Tego dnia odbędzie 
się tylko spis i podział dzieci. Dzieci zapisane 
do półkolonii w Dębnikach mają się zgr omadzić 
o godz. S rano w Parku Lasockch, zapisane 
zaś do półkolonii w 1’odgdrzu i w Grzegórz
kach zgromadzą się w szkole przy dl. Lwów 
skiej i pod Benedyktem) w Podgórzu.

MiÓD PSZCZELNY podolski sprzedają wszy
stkie sklepy miejskie w cenie po 24 koi za 1 
kg Miód t ci i zbadany chemicznie jest pierw
szej jakości i zastąpić może brak cukru do wy
robu galaretki -z owoców, marmolady, smaże
nia owoców, jagód i t. d.

Wiadomości kościelne.
MSZA ŚW. ARCYBiRACTWA PRZENAJŚW. 

SAKRAMENTU odprawioną będzie we czwar
tek dnia 4 b. m. o godz. 8 rano w kościele Fe- 
licyanek na Smoleńsku.

NEKROLOGIA
We Lwowie zman dr. Feliks S i e m i ą ł k o -  

w s k i ,  chemik, doktor filozofii, czionek wielu 
Towarzystw kulturalnych i humanitarnych, 
przeżywszy lat 51.

Wiadomości gospodarcze.
O o t w a r c ie  f a b r y k  w  KRÓL. POLSK.

Naczelnik powiatu warszawskiego ogłosił, że 
na ponowne puszczenie w nich fabryk nieczyn
nych należy uzyskać pozwolenie szefa admini- 
stracyi, a podania skierowywać do naczelnika 
powiatu warszawskiego.

AUSTRYACKIE DŁUGI PAŃSTWOWE. Ko
misja kontroli długów państwowych ogłosiła 
niedawno sprawozdanie o stanie długów pań
stwowych austryaekieh (bez Węgier) pc dzień 
3U czerwca 1917 r. Jak wynika z tego sprawo
zdania, suma długów państwawych wojennych 
za trzy lata wojny, t. j. do 30 czerwca z. r. wy
nosiła 42.298.892.991 .koron. Przedwojenne dłu
gi państwowe wymusiły 55.105.455.542 koron. 
Wydatki dzienne na wojnę były w Austryi (bez 
Węgier): w pierwszym roku okrągło 28.7, w 
drugim 41, w trzecim 49 milionów koron. Po
wodem wzrostu kosztów jest zarówno rozsze
rzenie się operacyj wojennych, jak i wzmaga
jąca się drożyzna wszystkich artykułów. Kosz
ta wojenne Węgiór wynoszą około 24 miliar
dów koron.

PODROŻENIE WĘGLA GÓRNO ŚLĄSKIE
GO. Konwencja węglowa góruo-śląska uchwa
liła na posiedzeniu, które odbyło się onegdaj, 
podwyższyć ceny dla górno-śląskiego terenu 
zbytu. Słychać, iż podwyżka wynosić ma 5 do 
6 marek za tonę. Ceny węgla przeznaczonego 
dla wywozu do Austiro-Węgier nie irlłgły zmia
nie.

IZBY ROBOTNICZE W NIEMCZECH. Ko
misja dla izb robotniczych w niemieckiej Ra
dzie państwa uchwaliła 15 głosami przeciw 13 
następujący wniosek: Celem ocltrony wspól
nych zawodowych i gospodarczych interesów 
pracodawców i robotników oraz specjalnych 
iuteiiesów pracodawców będą utwarzone Izby 
robotnicze. Izby robotnicze mają zdolność pra
wną. Z reguły, tworzone oue będą dla okręgu 
jednej lub kilku władz administracyjnych. Do
datkowo uchwalono znaczną większością gło
sów' postanowienie, że przy państwowym urzę
dzie gospodarczym utworzony ma być paii- 
Stwowy Wydział lzib robotniczych i że krajo
we władze centralne uprawnione są do zakła
dania krajowych Wydziałów Izb robotniczych 

SPIRYTUS Z TORFU I POROSTÓW. 
W Szweeyi utworzyło się Towarzystwo angiel
skie dla wytwarzania spirytusu z torfu i poro
stów. Szwec|ka kontrola przemysłowa życzli
wie odnosi się do projektowanego przedsiębior
stwa. Przemysł pędzenia wadki z torfu I poro
stów, jest rozwinięty na wielką skalę w Irlan- 
dyi. W  tan sposób jest sporządzona sławna 
„Irish wisky11. _______
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